
^ 1*235 . w  S o b o f ę

«r
X P0̂

Października 1853.

%
C>
'O

D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne w iadom ości.
P a r y ż ,  5. Paźdz.  wieczorem o pod*. 6. — P otw ierdza się

tria/lotność, ze Tur cyn wypow iedziała wojnę
t i O S S y i .  — F lo ty  F ranry i  i Anglii staną d. 9. b m w Konstautyno 
polu.  V\ ypłyną na morze C z ar n e ,  skoro kroki nieprzyjacielskie się roz 
poczną.  — Francya  i Anglia odrzuc i ły p r o p o z y c j e  los-yjskie,  p os t an o­
wiły popierać Tt i r cyą ,  jeżeli Rossya  nie ustąpi. — U rz ę d o w e  dzienniki 
w tej chwili pełne  są wojennego  durha.

3 proc.  renta 72,  50. 4A proc.  90, 50.
P a r y ż ,  5. Pażdz.  5 godz.  po południu.  — C o n s  t i t u t i o n n e 1 d o ­

nosi z Konstan tynopo la ,  ze na zapytanie inlernunciusza aus l ryackiego 
ba ron a  Brucka,  dyw an  zgromadzi ł  się na posiedzenie d. 25. Wr ześn ia .  
Po s tanowiono  w yt r wa ć  przy zmianach w p r op ozy cy ach  wiedeńskich.  
Uw iad om io no  o lej uchwale posłów czterech mocarstw.  W i e lk a  rada 
uznała na posiedzeniu odby tem dn. 26. W rześnia uk łady  za wyczerpane,  
uchwali ła ostatnie środki  obron y  i oświadczyła,  że chwila nadeszła w y p o ­
wiedzenia wojny.

W i e d e ń , *5. Paźdz.  —  Ostatni  statek p a r ow y przybi ł  z Konstan ty­
nopola  do Triestu.  Listy z 26. p. m. z Kons tantynopola  nadesłane do 
trieslskiej gazety opiewa ją ,  ze wojna się ro zpoc zn ie ,  a przynajmniej  w y ­
powiedzen ie  wojny  nastąpi.  Fi rman wys łano  w lej mierze do głównej  
kwatery.  Sądzą,  ze wojna toczyć się będzie tylko lokalna.  W Bosforze 
znajduje się 6 angielskich,  4 f rancuskie,  1 sardyński ,  1 neapoli lański,  
1 aus t ryacki  i 1 pruski  parowiec wojenny .  Kostę po do bn o  wypuszczono  
na wolność.

D r e z n o ,  5. Paźdz.  —  Apostolski  wikar iusz w królestwie saskim, 
biskup Dit t r ich,  umarł  dzisiaj.

B e r l i n ,  7. Paźdz .  —  Naj.  Pan raczył  nadać uaddy rek to rowi  poczty 
r adzcy tajn. Schne ide r  w Berlinie o rde r  or ła cze rwonego  4. klasy z dę- 
bo w em  liściem.

B e r l i n ,  6. Paźdz.  — Naj.  Pan opuści  dziś zrana o godzinie 6. W a r ­
szawę,  jak doniesiono telegrafem do B e r l i n a .  Naj.  Pan przepędzi  noc 
w W r o c ł a w i u  i ju tro  wieczorem przybędzie  z cesarzem rossyjskim i wiel ­
kim księciem następcą t ronu rossyj sk iego, którzy dziś wieczorem o p u ­
szczą W a r s z a w ę ,  tu do  Berlina. Najdostojniejsi  monarchowie udadzą się 
na okrężnej  kolei żelaznej z dworca  f rankfur tskiego na poczdamsk i ,  i 
odjadą niebawem na zamek Sanssouci .  Ani w podróży ,  ani tu nieodbę-  
dzie się powitanie.

Prezes  ministerstwa bar .  Manteuffel  nie wyjedz ie  na spotkanie Naj 
Pana.

N e i s s e ,  2. Paźdz.  — Pol icya miejscowa ot rzymała rozkaz zdania 
sprawy o wychodźcach polskich do  dnia 10. Paźdz , którzy się po gmi ­
nach w powiec ie  Neissy znajdują.  W y c h o d ź c y  ci więc aż do terminu 
tego mają się osobiście stawić do biura landratury w Neisse. Malarz Jan  
Serat iński  z C z ę s t o c h o w y ,  zamieszkały teraz w Annabu rgu ,  ma być 
* państwa pruskiego wydalony .  Miał  się stawić w landra lurze  w Lublińcu.  
Dotąd przecie się nie stawił i dla tego w y dan o  rozkaz schwytania  jego. 
P o d o b n y  los czeka według  wroc ławskiej  gazety wielu innych wychodź  
ców polskich,  których po wydan iu  wcielają Rossyan ie  do swojej  armii.

(Kor. Cs.) B e r l i n ,  30.  Wrześn ia .  — W i a d o m o ś ć  o przejściu floty 
b a n c u zk o  - angielskiej przez Dardane le  potwie rdz iła  się. Nadeszłe tu 
Wczoraj p rywatne  korespondeneye  z Paryża donoszą nad to ,  źe przed 
parą dniami wys łanym był  równocześnie z Paryża i L on dy n u  rozkaz,  
aby cala połączona flota przeszła przez Dardane le  i zawinęła pod Kon- 
stanlynopolem.  Da le j ,  telegraficzna depesza paryska do nos i ,  że na gieł­
d z i e ‘tamże krążyła pogłoska ,  j akob y  posłowie rossyjski i aus t r i ac k i  pro 
testowali p rzec iwko  przejściu po łączonych  flot przez Dardane le;  nako- 
Diec, że wojska aus l ryackie wkroczy ły  do Serbii .  Spuśćmy z uwagi  osta­
tnie wiadomośc i ,  wymaga jące  jeszcze potwierdzenia ,  a zastanowiły się 
nad pierwszą,  która w tej chwil i  zajmuje głównie uwagę publiczną.  Bra­
c i e  dotąd po zy t ywn yc h  wiadomości ,  wyjaśniających powody ,  p r zyc zyn y  
1 cel powyższego kroku.  Mniejsza o to,  ile dotąd okrę tów wpłynę ło  na 
t t Orze Ma rmora ;  g łówny  przycisk wiadomości  leży na fakcie samym, 
f?wałcącym oczywiście  traktat londyński  z 13. Lipca 1841. którego ar ty-

I- brzmi :  »Z jednej  s t rony,  jego wysokość  Suł tańska oświadcza silne 
8we postanowien ie ,  źe na przyszłość zacho wy wać  będz ie  przest rzeganą

niezmiennie jak starą regułę swego państwa zasadę,  wed le  której  po 
wszystkie czasy wo jennym okrętom pańs tw obcych zahron ionem było 
zawijać w cieśniny dardanelską i bosforską;  oraz że dopóki  Por ta  w  p o ­
koju zos tawać będz ie ,  jego wysokość  żadnemu obcemu okrętowi  w o je n ­
nemu wejścia w rzeczone cieśniny nie dozwoli"-  »Z drugiej  strony,  NN. 
cesarz Aust ryacki ,  król Węgie rski  Cz esk i ;  król F rancuzów,  królowa 
połączonych królestw W .  Brytanii  i I r landyi ,  król Pruski  i cesarz wszech 
Rossyi ,  obowiązują  się to postanowienie Suł tana szanować i do wyżej  
wypowiedz iane j  zasady s tosować się«.  — W  ar tyk.  II. zastrzeżono 
wyraźn ie ,  »że Suł tan w yd aw ać  może jak dawniej  f i rmany wejścia dla 
lekkich okrętów wojenn ych ,  k tóre p rzeznaczone są,  jak to jest z w y c z a ­
jem,  do pełnienia s łużby  przy poselstwach państw w  pr zy ja zny ch  sto­
sunkach  z T u rc y ą  zostających".  O sno w a  tych przepisów jest jasna jak 
dzień. Zachodzi  py tan ie ,  pod jakim pozorem pr awa ,  wojenne  okrę ty  
F raocyi  i Anglii mogły przejść Dardane le? M o n i t o r  f rancuzki  powiada  
że się stało z pozwolen iem porty.  Zdaje się,  że tak się rzecz ma istotnie, 
bo w p rzeciwnym lazie komendant  turecki  zamków dardanel sk i rh  by łby  
się opar ł  gwałtowi.  A więc T u r c y a  nie uważa się za będącą w stanie 
p oko ju ,  lecz w stanie wo j n y ?  W  takim razie t r zebaby  o rzek iwać ,  źe 
lada dzień rozpoczną się działania wojenne .  Reszla powyższych  po g ł o ­
sek jest zapewne zawczesną ,  ale mogłaby się ł a two  sprawdzić.  Lecz au- 
gielski ministeryalny dziennik U l o b e  powiada ,  że przejście części f loty 
połączonej  przez  D a r d a n e l e  lak  mało narusza traktat  1841., źe nie u w aż a­
no wcale za rzecz pot rzebną prosić poprzedn io W .  por ty o firuian d o z w o ­
lenia. T o  t rudno  pojąć.  Inny  leż dziennik angielski C h r o n i c i e ,  a za
nim i T i m e s ,  uderzają  w jeden głos,  że faktycznie wojna  wp rawdz ie  j e ­
szcze się nie rozpoczęła ,  lecz że i pokó j istnieć przestał .  Dzienniki  te li­
czą jeszcze na to,  że obecność flot połączonych pod  Kons tan tyno po le m 
skłoni  cesarza Mikołaja do umiarkowania w interesie u l rzymauia  pokoju.  
T i m e s  mniema ,  że to jest właśnie chwila,  w której  r ządy  europejskie —  
dziennik ten spodziewa się tego j eszcze i po Austryi  i P rus iech — ka te­
gorycznego  żądać powinny  od Rossyi  oświadczenia ,  jakie właściwie są 
jej względem T u r c y  i zamia ry? Ciekawa  rzecz,  gdzie ten kameleou 
w dziennikars twie angielskiem przez cały ciąg dy p lomatycznych  uk ładów 
siedział ,  że sobie na to pytanie odpowiedz ieć  nie umie. Dramat  sp r aw y  
wschodniej  zbliżył  się,  jak się zdaje ,  w za w ik ła n iu  swem do rozwiązania 
katast rofy.  Potęgi walczące stają z całą moralną i f izyczną siłą tuż na 
przeciw sobie. Starcie się ostatnie p rawie nie do  uuikuienia.  W  trage- 
dyach sztuki piaty akt byw a  zwyk le  krótki.  Kto pow ie ,  jak długo p rze­
ciągnąć się on może  na rzeczywistej  scenie świata? His torya jest c ier­
pliwą, a wiek nasz mało usposobiony,  a b y  pragnął  dla siebie jej pospiechu.

Miałem racyą  w p rzypuszczen iu ,  że cesarz rossyjski  nie zawita do 
Berl ina O  ile Prussy miały udział  w układach o lomunieckich,  t rudno 
coś wiedzieć.  Książe Pruski  by ł  w  O ło m u ń c u  w charakterze  mili tarnym, 
nie dyplomatycznym.  Obecn ość  jego p r zy  luslracyi woj ska aus t ryackiego 
miała takie samo znaczen ie ,  jak obecność  arcyksięcia Aąst ryackiego L e o ­
polda przy luslracyi wojska pruskiego w Berlinie. Z obecności  tej o s ta­
nowisku Prus w sprawie wschodniej  nic pewnego  wnosić nic można.

Konfe rencye hand lowo celne ,  które od  tak dawna  t rwają w Berlinie,  
nie będą p o dob no  miały żadnego rzeczywis tego rezultatu.  Wni osk i  p o ­
dawane  p rzez  po jedyncze  państwa związkowe  upadają jeden po drugim 
pod wp ływem sepera tyzmn handlowego,  celnego i przemysłowego.  T o  
co j edno państwo  uważa  za korzys tne ,  drugie odrzuca  za szkodl iwe dla 
siebie. Nicmasz nawet  nadziei ,  aby  rzecz g ł ó w n a , to jest zniżenie t aryfy 
celnej ,  było p r zeprowadzone .  Natomiast  związek ha n d lo w y  z Austryą 
zapowiada  w pewn ym względzie wynagrodzenie  lego,  co w ściślejszym 
związku celnym przez niedoszłe porozumienie  się stratą wojenną grozi.  
W i ad o m o ś ć ,  że familia pu łkownika  Teicher t a umar ła  z ot rucia,  nie po­
twierdza się. Cho le ra  zawsze w tym samym stanie;  codziennie ok o ło  40. 
osób na nię zapada i większa po łow a  umiera.  Na  ludność wynoszącą  pól  
pięta kroć stotysięcy dusz.  śmiertelność ta nie jest zastraszającą.

MŁrólestwo polskie.
W a r s z a w a ,  4. Paźdz.  —  J u ż  od wczoraj  W a r s z a w a  oczekiwa ła  

na p rzybyc ie naj.  gości z zagranicy.  W  niedzielę jeszcze jak donieśl iśmy,  
jego cesarska wysokość  wielki  książę Mikołaj  Mikolajewicz,  w to w ar z y ­
stwie świetnego or szaku składającego się z j ene ra łów i f l igel-adjutantów 
jego cesarskiej mośc i ,  r aczył  udać się do granicy,  na przyjęcie  oczek iwa­
nych gości ;  a wczora j  oko ło  god z :  12. w po łu dn ie ,  naj.  p a n ,  po zwie-
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dzeniu w koszarach Saperskich ,  p rz y b y ły c h  z Brześcia Li tewskiego ka 
delów,  r aczył  na spotkanie spodz iewanych  wysokich gości,  wyjechać do 
Skierniewic.  O d  godz.  zaleur 7. w ieczorem,  J O .  feldmarszałek książę 
W a r sz a w s k i ,  j uz  oczekiwał  w dw orc u  kolei że lazne j ,  gdzie lakze zna j ­
dowal i  się konsu lowie  jłni Anslryncki  i P ru sk i ,  oraz orszak zn ak om i­
tych osób wojskowych .  Ok o ł o  9. wieczorem jego cesarska mość w r ó ­
cił do W a r s z a w y ,  w lowarzys lwie  naj. monarchów:  J .  C.  K, apostolskiej 
mości N. Franciszka- Józefa cesarza Aus t r yac k ie go , i N.  F ry d e ry ka  W i l ­
helma króla Pruskiego ,  oraz książąt krwi :  arcv księcia Karola -Ludwika,  
b ra ta  J .  C.  K. apostolskiej  mości ;  i jego cesarskiej wysokości  wielkiego 
księcia Mikołaja  Mikołajewicza.  Najdostojnie jszym osobom towarzy szył 
l iczny świetny or szak;  a p rzy  wsiadaniu do  powozów,  powitani  zostali 
okrzykami  tłumnie zebranego oko ło  dwo rca  kolei żelaznej ludu. Cała 
droga od gmachu kolei przez drogę Je rozo l im ską ,  nowy-świa t  i alee, 
oświet loną była po dw ó jn ym  rzędem kagańców,  aż do  łazienek k r ó le w s­
kich i be l wed eru ,  gdzie równie prócz wojsk ,  p rzeznaczonych  na straże 
h o n o r o w e ,  zebra ła  się licznie publiczność,  Tak w be lwederze  jako 
i w pałacu cesarskim,  pozaciągały war ty  honor owe ;  wewnęt rzną s t a n o ­
wiła rota korpusu kade tów z Brześcia Litewskiego.  Niclylko łazienki 
k rólewskie ,  ale miasto jaśniało rzęsistą i luminacją ,  a na domach ,  obok 
k tó rych  przejeżdżać raczyli  naj. monarchowie ,  jak na gmachu najwyższej  
i zby ob rac hu nk ow ej ,  zajaśniała świetna cyfra F, pod oświet loną z całym 
pr zepychem koro ną  cesarską.

VV orszaku J .  C.  K. apostolskiej  mości ,  p rzyby li  wczoraj  do  W a r  
szawy:  Karól  lir. Gri ine r zeczywis ty radzeń tajny,  pod k om or zy  feldmar- 
szołck lej tnant,  kapi tan żandarmerj i  nadw or ne j ,  p ie rwszy jenerał  adju- 
J .  C.  K. apostolskiej  mości ,  i armj i ;  E dm un d  książę Sz warcenberg  feld­
marszałek le j tnant ,  drugi właściciel pu łku  d ragonów króla Ludwika Ba­
warskiego,  tymczasowy komendan t  4. ko rp u su ,  i komend eru ją cy  w Ga 
licji; Franciszek hr. Schlick de Bcssano i W e i s s k i r c h c n , cesarsko króle­
wski rzeczywis ty radzca tajny.  Podkomorzy ,  jenerał  kawaleryi ,  dowódca  
2. k o r p u s u ,  właściciel pu łku  huza rów  Nr. 4.: Fel ix  książę Jab łonowski ,  
f e ldmarszałek P o r u : ;  szambelan cesarski i naczelnik gabinetów i książę 
Karol  Ludwik ;  F r y d e r y k  ba r on  Kel lner  de Kol lens te in ,  jenerał -major ,  
j ene ra ł  adjutant  J .  C. K. apostolskie' j  mośr i ;  Karól  R ipp,  j enerał  major  
i b ry gad je r  p rzy  4. ko rpus ie :  o raz  ma jo rowie:  Karol  baron Boxberg,  
i Hugo  de W e c k b e c k e r .  —  W  orszaku zaś n. króla Pruskiego,  p rzybyl i :  
jenerał - adjutant  J .  K. Mci L indheim;  fligel adjutanci ,  pu łkow nicy :  hrabia 
Muns ter ,  baron  Manteuffel ,  Schi l l er ,  Lejb -medyk  Gr imm,  i szambelan 
Szenin.

W c z o r a j  w teatrze dworskim,  w P om ara ńc za mi ,  odegrano  wyjątek 
z  op e r y  Pury tan ie ,  oraz bale ty :  u roczystość  róż,  i wesele  w Ojcowie.

K. W .
M Franoya.

P a r y z ,  3 Paźdz.  — M o n i t o r  donos i ,  że cesarz dał dziś po s łu ch a­
nie p r yw a tn e  pos łowi  belgi jskiemu,  k tó ry mu doręczył  list swego m o ­
narchy,  donoszący  o małżeństwie księcia Brabanlu

— D w ó r  cesarski  spo dz iew any  jest w dniu 8. Paźdz.  w Compiegne ;  
r ada gminna przeznaczyła na ten cel 4000 fr.

— Legia h o n o r o w a  liczy teraz 52,709 członków według najnowszego 
obl iczenia urzędowego,  a mianowicie 3 wielkich dygnitarzy,  którzy na­
leżą do cesarskiej  rodziny,  57 wielkiemi krzyżami ozdo b i ony ch ,  214 w ie l ­
kich of icerów,  997 komandorów,  4663 of icerów,  46,805 kawalerów.

— W e d ł u g  C o n s t i  t u t i o n n e I a wys łano kur i e rów angielskiego 
i f rancuskiego z waznemi depeszami do Pete rsburga .

— Flo ta  ewolucyjna O ce anu  ot rzymała rozkaz po w ro t u  z mielizn do 
Cherbo t i rga ,  6koro tylko pogoda nastąpi.

—  A s s e e u i b l e e  N a t i o n  a l e  zamieszcza nas tępującą no tę ,  której  
nada je  znamię dyp lomatyczne j  t ajemnicy:  niemożemy jeszcze wejść
w szczegóły,  co zaszło na zjeździe olomuniecki in.  Nasze wiadomości  są 
jeszcze niezupełne.  Możemy przecie  już donieść o wielkim wypad ku .  
W i e d e ń s k a  konfereneya jest znów pr zy w ró c o n a  pomiędzy  czterema m o ­
carstwami.  Na chwilę ze rwany  wątek znów został  zawiązany i szczęśli­
w e ,  szybkie rozwiązan ie  ba rdzo  jest do p r a w d y  podobneu i ,  i daleko 
p r aw do po dobn ie j sze i r . , aniżeli dzisiaj zrana rozumiano.  W sz ys tk ie  po ­
głoski o koabcyi  odpo rne j  i zaczepnej  pomiędzy t rzema mocarstwami są 
k łamstwem.  Cesarz Mikołaj ,  jak wiadomo opuścił  O ło mu nie c ,  w y je ­
chał dnia 28'  p m. ze swoim zwycza jnym orszakiem. Cesa rz  Franciszek 
J ó z e f  p rzy ją ł  zaprosiny cesarza Mikołaja i uda się na dwa dni do W a r  
szawy.  Mark iz  Landsdowne ,  k tó ry w ś rodę p r zyby ł  do Paryża ,  odje- 
dzie dziś wieczorem,  aby być na radzie gab ine towej , ’ która jut ro się o d ­
będzie.  K ró l ow a  W ik ło ry a  opuści  swą rez yd cn cy ą  w Balmoral  i wróci  
w  środę do L ond yn u .

P a t r i e  z dzisiejszego wieczora czyni  uwagi nad doniesieniem po- 
wyźszem dziennika A s s e i n b l e e  N a t i o n a l e ,  jak nas tępuje:  według 
tonu  bezwzględnego i niemal urzędowego,  k tó ry  nadaje swemu doniesie­
n iu,  inożn aby  sądzić,  że A s s e i n b l e e  N a t i o n a l e  ma własne dla siebie 
wiadomości ,  które mogą wszystkich uspokoić co do kwestyi  wschodniej ,  
która od sześciu miesięcyi niepokoi  świat cały.  Aż do c z a s u , w którym 
dziennik ten p o p r ze  swe twierdzenia d ow od am i ,  mamy p ow ód  do wie- 
rzt-nia, że nie wie  ani mniej ani wiecej  o położeniu tej sprawy,  co inne 
dzienniki od dawnego czasu powiada ły i powtarzały.  V \ icdeńska kon ­
fereneya n iepo lrzebowala  być p rzyw racan ą ,  wątka uk ładów nigdy nie 
wypuszc zon o  z ręki. Ko nfe reneya  miała różne t rudności  do  rozwiązania.  
J ed nem i  po drugich się trudni ła.  Pierwsza t rudność polegała na redakcvi  
p ierwotne j  noty,  druga na zmianach poczynionych  w nocie przez dywan,  
t rzecia w tlumai zeniti które jej Kossya nadawała ,  mieniając jej ducha 
i cel. O be c n ie  podwaja dy p l om acy a  swoje  usi łowania ,  aby położenie 
r zeczy na d rod ze  pokoju załatwić.  Zyezyiny jej ,  aby  się to udało,  ale 
pospieszać po w inn a ,  bo nawał  okol iczności  może takie sprowadz ić za­
gmatwanie ,  że rozwiązanie nie będzie podobnem.  C o  się tyczy idei 
dziennika A s s e m b l e s  N a t i o n a l e  o koalieyu trzech pó łnocnych  m o ­
carstw,  to ona naprawdę w niczyjej  głowie nie powstała.  Auslrya i Prussy,  
znają p raw dz i wy  swój interes i pat rzą zawislnem okiem na swoją p r ze ­

wagę.  Niemogą równie  jak F ran cya  i Anglia pat rzeć przychyl i łem okient 
na nadużycia rossyjskie.  Nie obawiamy się wcale porozumienia  się m o ­
carstw pó łn oc ny ch ,  o klórem roznoszą wieści.  Jeżeli  przyjdz ie  do koa-  
l icyi ,  natenczas nie będzie ona wymierzona przeciw Francyi .

—  Dzisiajszy ar tykuł  w A s s e i n b l e e  N a t i o n a l e  wyszed ł  z rossyj-  
skiej kancelaryi .  iadomości w nim podane zos tały udzielone mu przez 
pose ls two rossyjskie.  Niemógłem się dotąd wywiedz ieć ,  czyli  w iad o­
mości tam zamieszczone są p rawdz iwe  lub zmyślone.  Zaręczano  mi, że 
r zeczony  dziennik ot rzymał  napomnienie i sądzę ,  że tak jest. R ó w n o ­
cześnie rozeszła  się wieść,  że P a t r i e  zamieści ten a r tykuł  z A s s c m b l e e  
N a t i o n a l e  dziś wieczorem,  niewiadomo,  czy te wiadomości  potwierdzi  
lub zbije.  Na każden p r zypa dek  jest rzeczą osobl iwszą,  że A s s e i n b l e e  
N a t i o n a l e  dowiedzia ła  się wprzód niż rząd f rancuski o p rzywrócen iu  
konferencyi  wiedeńskiej .  Może poseł  rossyjski  sądzi ł ,  że dosyć podać 
wolę swojego  pana  do wiadomości  publ icznej ,  a już F ran cya  weźmie za 
prawo .

— Arrago umarł  wczoraj .  W  nim traci F ran cya  jednego z najwię­
kszych uczonych  swoich.  Pogrzeb odbędz ie  się w przyszłą środę.

—  Pan Benoist  Fo u ld  ma się lepiej. C h or ym  jest na pewien rodzaj  
ne rw ow ej  febry.  W s z y s t k i e  pogłoski ,  które obiegały o ustąpieniu jego 
b rata z ministerstwa,  pokaza ły  się płonne.

S t r a z b u r g ,  2. Paźdz.  — Kwestya  stałego mostu na Benie znów 
podnies ioną została na d rodze  dyplomatyczne j .  S tanowić będzie o tej 
kwestyi  bundes tag ,  a mianowicie komissya bundestagowa.  W e d ł u g  z d a ­
nia inżynierów dzieło to ma być  w dwóch  latach ukończone.  Koszta b u ­
d o w y  mają ponosić po połowie  F ra n cy a  i Badcn ,  równic  jak u t r zy m y ­
wanie tego mostu.

— W  skutek oddania na użytek pub l i czny  kolei żelaznej  wir łem- 
bergsko badeńskiej ,  W i r t e m b e rg  tak się zbl iży do nas ,  że podr óż  ze 
Sl razburga  do Sztulga rdu trwać będzie bodaj  6 ,  a do Ulmu 9 godzin.

P a r y ż ,  d. 28. Wrześn ia  — (Kr. Ci.) Op in ia  moja ,  żc obawa  r o z ­
ruchów w S tambule  była tylko pretekstem do wprowadzen ia  okrętów 
f rancuzko angielskich w Dardane le ,  całkiem się ziściła. Ogó lne jest dziś 
p rzekonan ie  w Paryżu  i w Lo ndy n ie ,  że w chwili, w której  piszę,  nie już 
fregaty,  ale cała flota sprzymie rzona znajduje się pod murami Stambułu.  
'Po p rzekonan ie  dzieli T i m e s .  W p r o w a d z e n i e  czterech fregat w D a r ­
dane le  mogło mieć za p rzyczy nę  pretekst  rozruchów,  ale wprowadzen ie  
całej  floty sp rzymierzone j  pochodzi  ze zmiany poli tyki  Anglii. Lord 
A ber dee n  k ie rujący  gabinetem angielskim, stracił cierpliwość.  L or d  
Aberdeen  zostaje przy  władzy,  bo spodziewa się jeszcze u t rzymać p o ­
kój ,  ale działa już w przewidzeniu  wojny .  Lord We s t m o re la nd  i baron  
de Bo ur qu en ey  odebral i  od Anglii i F rancyi  rozkaz udania się do O ł o ­
muńca i jeżeli można,  korzystania ze sposobności  wznowienia negocya-  
cyi  na innej  podstawie.  Je s t  to ze s t rony Angli i F rancy i  krok ostatni,  
poza k tó rym czeka Euro pę  wojna.  Lord Lansdo wn e ,  pat rya rcha whi- 
gów, i lord Brougham bawiący obecnie  w P ar y żu ,  nie tracą jeszcze n a ­
dziei po ko ju ,  ale wielkiej ufności w niego nie mają. Lord Clarendon  
i pan D rou in  de Lhuys  przesłali do W ie d n ia  noty ka tegoryczne ,  które 
pokazują nie tylko zgodę dwóch  d w o ró w  zachodn ich ,  lecz zupe łną zmia­
nę w pol i tyce Anglii. PP.  B ru n ó w  i Kisielew oświadczyl i ,  iż w p r o w a ­
dzenie flot sprzymie rzonych  w Dardanele uważają za krok w oje nn y  i że 
czekają inst rukcyi  z Petersburga.  Po wyczy taniu  w M o n i t o r z e  noty 
o wprowa dze n ie  czterech fregat  w Dardane le ,  pp.  Kisielew i Hiibnet 
udali się wczoraj  do p. Drouin dc Lhuys.  Kosyauie bawiący w Paryżu,  
jak dawniej  nie wierzyli  w wojnę ,  tak dziś jej się lękają,  bo  wiedzą ,  że 
Anglia i F ran cya  go towe są na wszys tko w razie danym.  Mówią,  że 
posłanie wojska lądowego pod  W a r n ę ,  nas tąpi łoby dopie ro  w razie woj­
ny  nad Duna jem,  i wjrazie zajęcia Serbi i  przez Auslryą.  F lota oceanowa  
angielsko f r ancuzka ma być p rzygo towaną  zupe łnie do wypłyn ięcia na 
morze  bał tyckie.  Anglicy lękają się tylko,  aby  dla zrobienia dywersy i ,  
Bosy a  nie wydaw ała  listów korsarskich piratom amerykańskim.  L e S i e -  
c l e  powstaje przeciw tej obawie i ufa w charaktei  obywate l i  S tanów z j e ­
d n o c z on y ch ,  chc iwych zysku lecz l iberalnych.  Tęż  samą ufność oka­
zują dzienniki  r adyka lne  angielskie,  mające syuipa łyą dla Ameryki  i r a ­
chujące na nią.

W  Anglii grożąca wojna ,  zapowiada p rzybrać  cha rak te r  l iberalno- 
merkanlylny,  a we Francyi  cha rak te r  katolicki i cy wil izacyjny.  C i v i l  t a  
C a t o l l i c a  wychodząca w Rz ymie ,  podję ła  mowę wyrzeczoną do c e ­
sarza Mikołaja przez biskupa moskiewskiego i ar tykuł  »Pszczoly półno- 
cnejo,  które wystawiają Rosyą  jako mocars two  t rzymające supreinacyą 
nad całą Europą .  Anglia skłania się do wojny  za późno,  i wtedy,  kiedy 
została p rzypart ą  do inuru,  ale,  bo też jej pozycya  wew nę t rzna  jest o- 
kropna.  Nieurodzaje p rzy pr aw i ły  ją o niedostatek Irzecbuiiesięczuy zbo 
za. Kartofle nadto p r ze pad ły  w Irlandyi.  Pap ie ry  angielskie spadają,  p o ­
ciągając za sobą pap iery  francuzkie.  Mówią ,  że bank angielski zamierza 
pożyczyć  od banku  paryzkiego 100 mil. fr. Być to może,  bo to samo 
bank angielski uczyni ł  za L. Filipa. Finanse Anglii i F rancyi  t r zymają 
się lak ści-de z sobą ,  że alians tych dwóch  mocarstw,  szczególniej ze 
s t rony  Anglii,  można uważać z a ' d ł u g o  t rwały.  F ran cya  więcej zacho ­
wała pamięci dawne j  nienawiści niż Anglia. Co  do  finansów francuzkicb,  
te znajdują się w mniejszej t rudności  niż angielskie,  bo  opar te  są na wię­
kszej masie brzmiącej  mone ty i mają do zakupienia za granicą nie t r zy ­
miesięczną lecz jednomiesięczną konsu - pcyą zboża.  F ran cya  -prowadza  
dotąd zboże z brzegów morza śródziemnego.  Rachowała  ona na przy 
wóz z Eg iptu,  ale basza egipski pomimo przełożeń francuzkiego konsula, 
w yw ozu  zakazał .  Algerya dostarczyła większej  ilości zboża,  niż się mo­
żna by ło  spodziewać.  Teraz  można rachować na zboże  amerykańskie.

O  podróży cesarstwa w depar tamenta  północne ,  uiemain~donieść nic 
szczególnego.  Cesa r s two  przyjmowani  są wspaniale ,  ale deszcze,  dro- 
gość chleba i po l i tyka,  mięszają (roski do p rzy jaznych o kr zyk ów  mie­
szkańców.  Anglicy bawiący w Boulogne,  przedstawil i  cesarstwu adres 
p rzyjazny.  Niechętnych manifest. ,cyi nigdzie nie było,  a aresztowania 
prawie  żadne W e w n ę t r z n y  stan F rancy i  jest zupe łnie  spokojny .  Mówią 
w praw dz ie ,  że kiedy rojaliści marzą o skoja rzen iu ,  tym istnym kamieniu



f i lo z o f iczn y m , republikanie także się kojarzą; że  Barbes i Blanqui p ogo  
dz.l,  Slę w  w .ęz .e ,„ u  B elle  Is le ,  i źe nawet C avaignac inial się p ogod zić  
e i,r  Lru., i*,ne,B- ^ ^ 8  krążących p o g ło s e k ,  Ledru Rollim ina ogło  
: r ", ro lce  broszurę  T rudno w ierzyć  w zg o d ę  ludzi długo zak łu con ych  

“ “ Przjp u ś c ić ,  aby  w tej chw ili Francya mogła baw ić  się propagandą  
republikańską. Książe N a p o leon  wrócił już do Paryża z ob o zu  Helfant 
C esarstw o  p ow rócą  także n iebaw em  do St. C loud . D rogość  zboża  i prze­
w idzen ia  w o jen n e  kazą w n osić ,  że tegoroczna zima parvzka będzie  dość  
smętna. O pera  w ioska nie zaleca się d o b orem  śp iew aków , a teatr fran 
cuzki traci pannę Rachel.  R o s y a ,  idąc ciągle w dążeniu zrobienia z Pe 
tersburga wielkiej sto licy ,  daje pannie R achel 400,000 fr. Panna R achel  
podała  do p. l e r s ig n y  prośbę o danie jej urlopu. Pan Persigny chciał 
go od m o w ie  ale cesarz p ostan ow ił inaczej. Teatr francuzki traci także  
aktora B i in d a u ,  który gry w a ł role  m ło d ych  k ochanków . Natomiast przy- 
ciągnął do s ieb ie  z G j m n a s e  aktora Bressan.

Pan S o u le  amba'sador am erykański,  n eg o cy u je  z królow ą Krystyną  
o kupno w y sp y  K uby. Zdaje s ię ,  że kupno nie uda się ,  i że p. S o n ie  
z tuczem odjedzie .  J aka jest dziś trudność w znalezieniu mieszkań w Pa-  
n z u ,  ze  n o w y  ambasador hiszpański hr. Villuina nie ma doląd domu.

P. S. K oresp o u d e iir y e  stambulskie z 15. b. in. p rzy w iez io n o  przez  
p a ro w iec  »Nil«, nic bardzo  n ow ego  nie zawierają. W  tej chwili obaw a  
ruhu w Stam bule nie ma żad nego  p od ob ień saw a do praw dy, ale b y ło b y  
p o d o b n e in , g d y b y  nastąpiła zmiana ministerstwa w sensie  nowych* kon-  
cesy i .  Zakaz w y w o ż e n ia  zboża  z Egiptu zrobił p o d w y żk ę  na targu pa- 
ryzkim. D rogość  zboża  zajmuje w ięcej u m ysły  w Paryżu niż wojna  
której naw et nie chcą R osyanie .  Piekarze nie zostali dotęd  zapłaceni za 
różn icę  w taksie ch ieba .  Zląd skargi. Rada miasta obiecała im zapłacić  
należność  w końcu miesiąca. W y w ó z  artykułów  paryzkich zaczyn a  sła­
b nąć, co  zmniejsza pracę ludności paryzkiej. Wielk*i warsztat z ło tn iczy  
P j  *es A Ile m,md przy ulicy M ontm orency , uskarża s ię ,  że  tej jesieni nie 
odebrał żadnych  obsta luuków .

Anglia.
i • każdz. Agitacia przeciw  Rossyi u p ow szech n ia  się

w kraju. W  Birminghamie rów nie  jak w Manszestrze odbędą się m eetynei  
a m ectyng  p o w sz e c h n y  za p o w ied z ia n ym  jest w  L o n d y n ie  „a p rzy sz ły  
piątek. Advertiser 1--------------------------- i _ _ j  ., 1 J JHerald nazyw ają  lorda A berdeena ty lko  nom inal­
nym  p ierw szym  ministrem i oczekują podania się jego do dvm issv i z dnia 
na dzień . Jeże l i  lord o w ie  P a lm erston , R ussel i C larendon o pół myśli  
postąpią w żądaniach rozporządzeń p rzec iw  R o ssy i ,  a hrabia ten szkocki  
n a zaw sze  się pożegna z ministerstwem. C hronic ie  przegląd czyn i w s z y ­
stkich p rzec iw n ik ów  R o ssy i  i p r zek o n y w a  s ię ,  ze  cały  niemal św iat je ­
d n og łośn ie  żąda klęski cara  K ażdy mąż stanu i każdy mąż d o b r e m
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- ~  l n n n A per,8ki ma Zamiar za,t% ć wielki ob óz  p od  Sultaricb , Zło­żon y  z JO,0 0 0  Żołnierza. ’
—  D nia  24. od b y ła  się pod o b e c n o ść  ministra skarbu i handlu pana 

Baumgarlnera pierwsza ,azda na kolei przez sem meringskie w y ż y n y  od  
Murzzuschlag do wiaduktu »an der kalten Rinne.« T o w a r z y s z y l i  mini­
strowi dyrektor  centralny dróg ży lazuych  radzca minister. P. G heea  
inspektorow ie  L olu  i B o lz e ,  tudzież nadinżynier Pilarski; u ży to  do  tej 
jazdy lekom oty  »Levant« z w iedeńsko-g loggnickiej fabryki machin. O  91  
rano w yjechano  z M urzzusch lag ,  w e  27 miaul p r z y b y to  po  przed e łó  
w n y  tunel ''ad granicą styryjsko-austryacką o l j  miii* od punktu odjazdu,  
a tunel s.un 800  sążni mający przejechano w  5ciu minutach. P ierw szy  raz 
lo k o m y ly w a  p osu w ała  się na w y so k o śc i  2 7 8 8 s ló p  nad pow ierzch n ię  m o­
rza. Przejechano dalej trzy i ,„ ,e  tunele  na 106, 234  i 200  sążni d ługie  
a o 104 pociąg stanął u celu  pró b y  p rzejech aw szy  w  45 minutach 2 \  mil 
na lej g o izys le j  kolei. Minister dalej przejechał do  Bajerbach. Na całe'j 
drodze od M urzzuschlag do G loggnitz  5*  m ili .  nie w ie le  już brakuje  
m iejsc , g< z ięb y  s z y n y  nie b y ły  o sa d z o n e ,  i kolej ta w y k o ń cz o n ą  bdziaę  
w Październiku ca łkow icie .

W i e d e ń ,  d. 30. W rześn ia .  —  Z  dniem 1. Października w ch od zą  
w użycie  pociągi o s o b o w e  p ośp ieszn e  m iędzy  P rzyro w em  i Oderbergiem,  
klore łączą się z pociągami berlińskiemi p rzy b y  wającemi koleją go?rn o- 
szląską. Pociąg o d ch o d zą cy  » W ie d n ia  o rano prosto przejdzie do  
Oderberga , a z Oderb^rga do  W ie d n ia  w y c h o d z i  o  10 przed południem .

-  Gazeta  preszburgska z dnia 2 9 g o  W r ze śn ia  zaw iera następujące  
o b w ieszczen ie :  Ze w zględu na radosny w y p a d ek  odszukania  węgierskich  
św iętych  g o d e ł  k o r o u n y ch ,  J . c. w. arcyks. gubernator  w o je n n y  i c y ­
w ilny sp o w o d o w a n y m  zosta ł darow ać w zu pe łn ośc i  karę 10 o so b o m  
przez tutejszy c. k. sąd w o jen n y  s k a z a n y m , a 2  od p o ło w y  kary u w o l ­
nić, a zarazem p o le c ić ,  ab y  ś led ztw o  przeciw  5 o so b o m  p ro w a d z o n e  
w tutejszym c. k. w ojen n ym  sądzie zaniechanem  b y ło .

C zytam y w gazecie  w iedeńskiej ustęp z ob w ieszczen ia  jeneral-  
nego  gubernatora L om bardyi i V\ en ecy i  marszałka hr. R adeck iego  z  d. 
18. V\ rześnia , ty c zący  się z łagodzenia  stanu ob lężen ia  w  pom ien ionem  
królestw ie na m o cy  najw. p ostanow ien ia  z dnia 13. Sierpnia. U stęp  ten  
^ y j ę t y  z G a z .  di  V e n e z i a  brzmi:

» W  skutku tego podaję niniejsze'in do publicznej w ia d om ośc i  iż 
p o c z ą w sz y  od  dnia 1. Października w szy stk ie  nadzw y cza jn e  z a k a z y ' t y ­
czące się stanu ob lężen ia ,  a w yd an e  od r. 18 48 . ,  o so b l iw ie  zaś zaw arte  
w o d e z w ie  z dnia 10. Marca 184.9., tracą m oc obow ią zu jącą ;  w y ją w s z y  
następujące: I) Zatajenie lub n ie d o z w o lo n e  posiadanie b ion i  to jest p o ­
siadanie me u sp raw ied l iw ion e  szczeg ó ln em  p o zw o len iem  zarządu w o j ­
sk o w e g o .  2 )  P odburzające d em onslracye  p o li tyczn e  w sze lk iego  rodzaju
.1 ..Smpwnmo nincm rnttin  LI:. I I  1 . ? • .

będą w a lczy ć  w tow a rzystw ie  rossyjskiein. S w ia l  katol ick i ,  a przynaj  
mniej konsekw enti i ie jsza  część je g o ,  przypom ina so b ie  o w e  okrutne p r z e ­
śladowania na L itw ie katolików  i zap ew n e  n iebędzie  unosić  się za R o s-  
syananii.  Hiszpania p rzez  w y s łan ie  jeirerała Prima do o b o z u  t u r e c k i e g o  
pokazała  sk łonność  swą przystąpienia do ligi europejskiej. Z tego p o w o d u
l 6 Z  mnin V i#* C u m n o t r r i  n o i n i . j ' i . ,  L ' __ J l .  _ I • r l

dający o d w a g i ,  że  je szc ze  inne mocarstwa stoją w o d w o d z ie .  S z w e c y a  
•Myśli o F in la n d y i,  która w  p o d o b n y  sposób , jak M ullany  i W o ł o s z c z y ­
zna dostała  się w ręce R o ssy a n ,  Dania nawet w ie ,  że  posiada w  sw oim  
ręku D ardanclc .  W y d a r z y ło  się w ięc ,  że p ó łn o c  z p o łu d n iem , katolicy  
z protestantami zgadzają się na jedno. P ółluzina  niem ieckich gazet, d w ie  
"  Paryżu i jedna w L o n d y n ie  objaśniają p rzez  so l is tyczn e  protes lacie

.  „ . ,  -,------- - — syjskiej
'•uibicyi, natenczas R o s s y i  n iepozostan ie  p o m ię d zy  morzem atlan-
•yckieui, morzem środzieinnein i Bałtykiem inny sprzym ierren iec  __
°kroui m ałego  króla greckiego, ż a d n e  m ocarstw o n ieo cze k iw a ło  wal ki  
•T odrębniejszem  stanow isku  jak teraz R ossya .

Au s try  u.
W i e d e ń ,  dn. 5. Października. — K o l o ń s k a  g a z e t a  zamieszcza  

list b y łe g o  ministra w ęgiersk iego  Bartłomieja S z e m e r e ,  który d o m y s ły  
^óstryaik iego S o l d a t e u f r e u n d a  o w y n alez ien iu  k orony węgierskiej  
°Klasza za n iegod ne  p o d ejrzy  wame. Takiej pod łośc i o  u  się nie dopuścił,  
a“y miał w sk a zy w a ć  miejsce, gdzie  s ch o w a n o  klejnoty  koronne węgierskie.

— D on ieś l iśm y , że jenerała franeuzkiego lir. G o y o n  zaprosił cesarz  
r°syjski na manewra do W a r sz a w y .  G d y  o  tein d on iós ł  do  P aryża , z a ­
pytano go z la m lą d , c z y  na manewra te także zap roszon ym  został hrabia 
W r ■ i- -4 -  - i- • ■ . . . . *' esimori land z innym i oficerami angielskimi. ----------------------------- ------------ ------- p— ..........  gdy  o d p o w ie d z ia ł ,  że
"e , otrzym ał telegrafem rozkaz lakoniczny następujący: R efusez  et re
°Mrnez sur le champ a Paris.

—  P o w szechn a  gazeta donosi z Inspruku, że  sch w y tan o  w Salzburgu  
Z1crech w łoskich  em isariuszów  z bardzo ważnemi papierami. 

n . —  S a  t e l l i  t w y c h o d zą cy  w  Kronsladzie  donosi z nad n iższego D u -  
że  tam bardzo po w o jen n em u  w ygląda. W  listach ztamtąd ode-  

t fjUiych utrzym ują, że  rew o lu cy a  w T urcy  i z pew n ośc ią  w yb u ch n ie  i dla 
j § °  armia rosyjska p rzek roczy  D unaj, ady bronić tureckiego rządu  

chrześcijan przed w ściek łośc ią  fanatyków  tureckich. T y m  sp osob em  
Mńa rosyjska wstrzyma rew olu cyq  i ocali p ow a gę  sułtana.

Pan minister Bach w róc i z sw ej p od róży  do  Styryi za dui kilkanaście.

. . .  . jących. 8 )  R ozlep ian ie  p o d o b n y ch  pisui po
m orach, o  ile  p rzek roczen ie  prawa w yk a zan e  pod 6, 7 i 8  nie s tanowi  
zbrodni zdrady g łów n ej  lub w in y  p odżegania  i podburzania . W s z y s tk ie  
u wy u zon e  c zy n n o śc i  zabraniają się i w razie przekroczenia  karane  

będą przez  sądy w o js k o w e ;  i ro zp orzą d zam , ab y  przekraczający w y ­
mien ione tu zak azy  następnie karani b yw a li:  ad I ;  aresztem w ięz iennym  
lub u p rofosa  od 1 miesiąca do rok u , a n iek ied y  robotą  w kajdanach; 
ad 2, 3, 4, 6, 7 i 8  aresztem w o jsk o w y m  od dui 8  do  6  m iesięcy . C z y n n e  
obrazy  lub  szk a lo w an ie  w o jsk o w y ch  o só b  po za s łu żbą  ( 5 )  aresztem  
w o jsk o w y m  ód  2 4  godzin  d o  3 m ies ięcy .  J eże l i  się kto targnie na o so b ę  
w ojsk ow ą szczegó ln ie  w y ż sz e g o  stopnia, a zachodzą ok o liczn ośc i  o b c ią ­
żające ,  p o d o b n y  czy n  karanym będzie  tw ierdzą lub robotą  w kajdanach  
aż do roku. J e ż e l i  w  takim razie o sob a  w o jsk o w a  będzie  zranioną, w y ­
padek taki są d zo n y  będzie  p rzez  w ła d ze  w o jsk o w e  w ed le  postan ow ień  
kodeksu  karnego cy w iln e g o .  O p r ó c z  p o w y ż sz y c h  kar mogą w ejść  
w  u ży c ie  obostrzenia  jako to krótkie kajdany,* post o  ch lebie  i w od z ie ,  
o a ,aJ ' a.ś ,:ieJ - l na 7  Prz„vpadkach przep isanych  kodeksem  karnym z dnia 
* / .  Maja 185*2 roku; przeciw  p o tw ierd zon em u  w y r o k o w i  sądu w o je n ­
nego  nie m oże  b y ć  rekurs w n o szo n y m ."

Wurcy fł*
D o  O s i - D e u t s c h e  P o s t  piszą z K onstantynopola  19. W rześn ia .  

C oraz  chmurniej na po lityczn em  niebie; w  tej chw ili trudno przypuścić ,  
aby spór rosyjsko turecki dał się załatwić sp o k ojn ie ,  odkąd w iadom ość  
o odrzucen ie  p opraw ek  tureckich do n o ty  w iedeńsk iej nadeszła ,  co  par- 
lyi w ojennej taką dało p rz ew a g ę ,  iż um iarkowane g łosy  nie śmią się 
od ezw a ć .  Sztafeta z tą w iadom ością  przyby ła  tu w czoraj i zaraz w id o ­
czn y  obudziła  ruch w tutejszych kołach  d y p lom aty czn ych .  J ed y n a  na­
dzieja polega na leni, że  w iad o m ość  ta doszła  telegrafem do Belgradu,  
a stamtąd sztafetą uadesł >na straci trochę z e  sw ojej  ostrości,  s k o io  ca łk o­
wi ta depesza p rzy b ę d z ie ,  którą gon iec  już w ie z ie ,  i m o że  zawiera w s o ­
bie jaki haczyk do dalszych układów* F anatyzm  tu i w  całym  kraju d o ­
szed ł do tego stopnia, ze  ani m y ś le ć  o  zmianie system u rząd o w eg o  w z g lę ­
dem R osyi.  60,01(0 u lem ów  i so f tó w  w K on stantyn op olu  i ok o licach  
miało się zo b o w ią za ć  na piśm ie, u ży ć  w szystk ich  s i ł ,  ab y  opór przec iw  
R o sy i  utrzymać. Wszyscy* m łodsi chcą się zaciągnąć w  szeregi. L iczba  
ta nie jest p rzesad zona , sk oro  się zw a ży ,  że  do u lem ó w  i so f tó w  liczą  
w szystk ich ,  którzy są piśmienni aż do kadego i bakałarza nie pomijając  
g rad u ow anyrh  uczn iów . D oniesienia  p ew n e  z p row in cy i  podają, że  po  
bór rekruta i red y fó w  idzie z wielką ła tw ośc ią ,  a och o tn icy  ze  w szech  
stron nadciągają. P rzec iw n e  w iadom ości m ożec ie  śmiało p oczytać  a lbo  za  
skutek nieznajom ości rzeczy  albo u m yśln ego  przekręcania. Porta m o ­
głaby  nawet armię sw oją  p o d w o ić ,  g d y b y  nie  miano w zg lęd u  na rob o ty  
w polu.

Dalej p isze ten sam korespondent o zamysłach w y c h o d ź c ó w ,  na 
które Porta się nie zgadza, o  ob a w ie  przed cholerą i podaje w iad om e już 
rozporządzen ia  rozciągnięcia kordonu tyczące  się. W  zesz łym  tygodniu  
b y ło  kilka pożarów  w K on sta n tyn o p o lu ,  z  k tórych jeden  zn iszczy ł  32  
d o m ó w ,  70 kram ów  i jeden meczet .  P o n iew a ż  praw ie  ca ły  K onstanty-
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nopol  bu do w any  z d r ze w a ,  przelo t rudno inaczej ra tować,  jak burzyć  
do iny  dla prze rwania  ognia.

T i m e s  pisze z K o n s t a n t y n o p o l a  pod d. 19. W r z e śn ia :  sek re ­
t a rz  legacyi amerykańsk ie j  Brown wyjeżdża dziś do Smy rny ,  w celu w y ­
puszczenia  na wolność W ę g r a  Kosty.*Nie umiemy powiedz ieć,  jaki układ 
s tanął ,  do  wypuszczen ia  go z pod straży konsula franruzkiego.  T y l e  
pe w na ,  że pan  Brow n ot rzymał  rozkaz zabrania Kosty na okręt  a m er y ­
kańsk i ,  który popłynie do Ameryki.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  7. Paźdz.  — Na posiedzeniu onegdajszetn r eprezen tan tów 

miasta przystąpi ł  p rzewodniczący  pan radzca Tschuscl ike do w y b o ru  de ­
pu to w an eg o  z miasta Poznania na zgromadzenia  powiatowe .  Na 20 gło­
su jących,  18 oświadczyło się za panem nadburmis t rzem Naumanem.  O d ­
czytano następnie kilka sp rawozdań koinissyi,  a naprzód do tyczące fun­
duszu teatralnego za rok 1852, a nas tępnie r achunków kassy umorzenia 
d ługów miasta,  r achunków d e po z y to w y ch  za rok 1852. Po  przyjęciu 
sprawozdań komissyi pokw i towa no  obrachunki .  Komissya wysadzona  
do  poczynienia uwag nad odpowiedziami  władzy miejskiej na notaty k o ­
missyi względem obr ach unk ów  kassy kamelaryjne' j  za rok 1851., naprzód 
zwraca uwagę na 64-3 lal. pod ty tułem bu do w la ny m ,  na które dosta te­
cznego n iedano  objaśnienia.  Komissya żąda,  aby p rzy  p rzekroczeniu  
e t atu,  wnosi ła władza miejska do zgromadzenia albo o pozwolenie w ię ­
kszego wydatku,  albo dosta rczyła szczegółowe do w ody  owy ch  wydatków.  
N ie po dob a ł o  się komissyi ,  że w odpowiedzi  znalazła t łumaczenie,  że 
ten większy wyda tek  nastąpił  w skutek d robn ych  reparacyi .  P rz e k r o ­
czenie atoli etatu o 643 lal. zby t  Wysokiem b y ć  się wydaje .  Pan radzca 
T h e y i e r  u t r zymuje ,  że n iepodobna składać d o w o dó w  na szczegółowe 
p o z y c ye .  P rzewodniczący  żąda d o w o d u ,  że i władza niernogla wnieść 
o pozwolenie do zgromadzenia na p rzekroczenie  etatu.  Pan major  Tre -  
skow pr zyrzeka ,  że na przyszłość będą składane d ow od y  nawet  na mniej ­
sze wydatki .  P rzy pozycyi  studzien i budowli  w od nyc h  uważa komissya,  
że nad etat w yd an o  około 1400 lal, ,  z k tórych 160 tal. nie po twie rdzono  
Komissya uważa 44 tal. za usprawiedl iwiony w y d a t e k ,  nie tak 116 tal. 
Zgromadzenie uznaje ,  że n iepodobna  by ło  uniknąć przy budowlach  wo ­
dny ch  przekroczen ia  o 116 lal. i z lego po w odu  uznaje monitom za za ­
łatwione.  Resztę po zycy i ,  jak za naprawy dachów,  alei i t p. ,  przy 
k tórych  także etat przekroczono,  uważa komisy® równie za n iedosta te­
cznie ob jaśnione i żąda na przyszłość aby do w o d y  szczegó łowo bywały  
dodawane ,  tymczasem zgromadzenie uznaje odpow iedź  magistratu na noty 
komissyi za niedostateczną i zwraca  ją jemu do  uzupełnienia.  C o  do r o ­
bót  nad brzegami rzeki ,  celem jej zgłębiania i to w okol icy Rat aj ,  zg ro ­
madzenie oświadcza się za zdaniem komissyi ,  że bicie tam i innych przy 
rząd zeń  w o dny ch  nad brzegami rzeki W a i t y ,  jest kosz towne ,  a zysk 
Z p laców niepewny,  prze lo  woli wyrzec się własności  brzegów w tej 
okol icy i oddać fiskusowi je do urządzenia.  Następnie zgromadzenie p r z y ­
stąpiło do  w y b or u  komissyi t aksacyjnej ,  która ma s tanowić w sporach

powstałych  p rzy  taksach assekuracyi  ogniowe'j między dyrekcyą  asseku- 
r acyi  a właścicielami budyn kó w.  W y b r a n o  członków do tej komissyi 
dła l  i 2 klassy:  p. Engla ,  na zastępcę p. r adzcę spr.  G ier scha;  dla 3  i 4 
klassy p. Domarackiego,  na zastępcę p. Schiff: dla 5 i 6 klassy p. Pet tang,  
na zastępcę p. Wi lke .  Osta tnim z przedmiotów obrad  by ło  r o z p o r z ą ­
dzenie król. r e j encyi ,  aby  łoże Bocianki ciągnące się wzdluz Półwsi,  
Ryba ków ,  za Berna rd yn yn ami ,  aż do grobelskiego kanału,  tudzież wszy ­
stkie ścieki do niego kosztem miasta zostały u rządzone  i wyczyszczone ,  
co by  pociąglo za sobą 3000 tal wy d a t k u ,  jak obl iczyła komissya budo-  
wnicza miasta. Magistrat p rzeciw temu rozporządzeniu  odwoła ł  się do  
pana naczelnego prezesa i zapro tes tował  przeciw po nowionemu rozpo 
rządzeniu kr. rejencyi  dla tego, że jeszcze odpowiedz i  nie o t r zymał  od 
pana naczelnego prezesa.  Magistrat ma zamiar  w  niepomyślnej  rezolueyi  
odwołać się do król.  ministerstwa.  Zgromadzen ie  pochwala  po s tę po w a­
nie magistratu w tej mierze jednogłośnie.  Na tern zakończy ło  się posie- 
dzenie.

Rozmaite triadotności.
L u d w i k  N a p o l e o n  wyznaczy ł  jak w iad o m o ,  przed dwoma laty, 

nagrodę  50,000 f ranków za odkryc ie  sposobu  korzystnego  zastosowania 
elektryczności  a mianowicie el ekt rycznego świat ła ,  do sztuk i rzemiosł.  
Zda je  się,  że nagrodę tę ot r zyma  jeden z paryzkich f izyków,  k tóry za 
pomocą  garnków z piaskowca u tworzy ł  ogromną elekt ryczną baleryą,  
która popar ta  r ef lek torem,  mocn? wyd a je  świat ło,  że kilkuset  ro bo tn i ­
ków może p rzy  niej nocną porą,  lak samo jak w dzień pracować.  Mówią 
że ulica Rivoli ,  i bu lwary  wkró tce  będą w ten sposób oświetlone.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 6. Października.  — Pszenica 88 —96 tal., ży to  69— 74 tal., 

jęczmień 52— 55 tal., owies 32— 36 tal., groch 72— 78 lal , r zep z imowy 
8 1 — 79 tal , rzepik zimowy 8(1— 78 tal., olej r zep iowy 11£ tal., olej lnia­
ny 12 i  tal., okowi ta  bez beczki 32 tal.

Przybyli do Poznania dnia 7. Października.
B A Z A R :  B a n d n i b o r g e r  z K o ł a c z k o w a ;  Mi lewski  z Ka l i s z a ;  S c h ul z  z W r o ­

c ła w i a :  l l lociszewski  z P rz e c ł aw  ia ;  B o ja no w sk i  z Ma łp imi  i Z ab ło ck i  
z L u b o ń  ka.

H O T E L  B A W A B S K I :  Ma lczewski  z K r u c h o w a ;  D r w ę s k i  z S ę d z i n ;  Ś w i ę c i ­
cki  z K o g o w a ;  P ą j j o n  ski z C h a b s k a ; S zc ze panów ski z T u s z y n a ;  Mlicki  
z Op ow ie  i jVieninjewski  z Sl iwnik.

H O T E L  1 » R R Z D E N S K I : K l y n e r  z I n o w r o c ł a w i a ;  St ur tze l  z B yd g os z cz y ;
Kulks te in  z Pl usków i e c z a ; i Ga jews ki  z Kosniowa.

H O T E L  P A R Y S K I ; M a l lo w z H u t y ;  D o b r o w o l s k i  z R n m i e j e k ; Ch r za no ws k i  
z J a r z ą b k o w a  i lirimid z Ch leb owa .

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  Dr zens ki  z B o i e j c w a ;  P r ą d z y ń s k i  z Bi skupi c
i K e v m a n n  z Szr emu.

P O D  Z Ł O T A  G Ę S I Ą :  H e l d o r f  z P leszewa.
HO I ' EL B E R L I Ń S K I :  S odo wi cz  z R a w i c z a ;  Mii l i lmanu z W ą g r o w c a ;

T r ą m p c z y ń s k i  z S z r o d y ;  C h r z an o ws k i  z S t a n i s ł a w o w a  i W a l z  z P a k a w i a .  
H O T E L  E ICH BO R N  A : Kroniczyuski  z W r o n e k .

Teatr miejski w Poznaniu.
W  S o b o t ę  5le przedstawienie w 2gim ambo-  

namenc ic ,  po raz p ie rwszy :
Róża i R ózia ,

oryginalny d ramat  w 4ch aktach przez Szar łol tę  
Bt rch Pfeiffer.

W  N i e d z i e l ę  z zniesieniem a m b o n a m e n tu : 
na  ogólne żądanie:  R o b e r t  D i a b e ł ,  wielka 
opera  w 5 aktach Mejerbee ra .

F. W  a 11 n e r. 

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dos tawa  żywności  dla wszystkich instytutów 

miejskich oddan ą  będzie najmniej żądającemu 
w drodze  submissyi  na czas ud I. Stycznia 1854. 
do  ostatniego dnia Grudn ia  1854. r.

Podan ia  piśmienne p r zy jm ow an e  będą do dnia 
26. Października r. b. p rzed południem do go 
dżiny 12. w naszej Registralurze.  Wni osk i  sub- 
missyjne zapieczętowane i jako  takie na adressie 
oznaczone ,  będą w terminie rozp ieczę towane  i 
zapisane.

Dos tawa  ch leba osobnie najmniej  żądającemu 
poruczo ną  zostanie,  dla czego w tym względzie 
osobne  podania przesłane naui być muszą.

W a r u n k i  są w Regist ra lurze naszej do p r z e j ­
r zenia.

Po z n a ń ,  dnia 14. W r z eś n ia  1853.
M a g i s t r a t .

Szanowni R o d z ic e ,  chcący swe dzieci oddać 
d o  sz ko ły ,  zechcą je na pensyą powie rzyć  p rzy  
ul icy B e r l i ń s k i e j  pod Nrem 16., gdzie także 
mogą mieć l ekcye konwcrsacy i  i pomoc w t rzech 
językach.

.Po kó j  umeblowany  l u b  b e z  m e b l i  
jest do wynajęcia na Butelskie'j ul icy 

Nr .  18 na drugiem piętrze.

!!! Massę do froterowania I!!
w e  wszelkich kolorach ,  kwar tę  po 10 Sgr. ,  p o ­
leca zuów  haudel

P.  P r z e s p o ł e  w s k i  e g o  w Poznaniu,  
ulica W r o c ł a w s k a  Nr.  14.

Z dniem 13. b m. rozpoczyna  się now y bieg 
nauk w klassach moich,  o czein iiinicjszem z a ­
wiadamiam Szanowną  Pub li czność z tein zap e ­
wnien iem,  że jak dotąd tak i nadal  najusilniej 
szetn roojęm staraniem będzie k ztaleić powie 
r zone  mi panienki w duchu  prawdziwie religij­
nym.  Ku pomocy  w pracach lak wielkiej wagi 
postara łam się o p rofessorów,  a to zgodnie z ż y ­
czeniem wielu Rodziców.

P o z n a ń ,  ulica J  e z u i c k a Nr.  1. na drugiem 
piętrze.  Rronisiau’a Zagrodzka.

Skład meliii \v Poznaniu
p o d  f i r mą

GEWEKIiE HALLE,
w r y  i i  k  u N r. 85.  

poleca swój  liczny zapas na jużywańszych  pięk­
nie rob ionych  mebli ,  lustr i wyścielanych rze ­
czy z drzewa r o z m a i t e g o  gatunku  w kształcie 
na j gus townie j szym, po cenach umia rkowanych 
lecz stałych.  —  Za rzetelnością wszystkich p r z e d ­
miotów mówi to ,  iż żadna sztuka do magazynu  
przy ję tą  nic zos tanie ,  która nie jest p rzez znaw 
ców najściślej przejrzaną.  Uprasza się o z w r ó ­
cenie uwagi  na firmę GEWERBE-HALLE , i na 
n u m e r  domu  magazynu.

 ' _P rzełożeni.
Tylko najlepsze Zielono­

górskie winogrona
polecam do początku Listopada 
p rawdz iwy  funt po 2 J  Sgr. albo 

,ibrutto za I Tal.  15 funtów.  — 
Beczuszki  darmo!  - W in ogr ona  
p rzeznaczone » n a  k u  r a c y  ą« 
wybieram szczególniej  podług 

przepisu wydanego  pisemka przez  Król .  f izyka 
powia towego Pana Dra.  W o l f f a ,  k tóre b e z ­
pła tnie  przyłączam.

Sprzeda jącym z d r u g i e j  ręki  daję s tosowny 
rabat ,  i p rzy rzekam prędką i rzetelną usługę.

E d w a r d  S e i d e l  w Z i e l o n e j g ó r z e  
w S z l ą s k u .

Mój sekretar iat  przeniosłem do mojego domu 
przy ulicy szewskiej  pod  Nr.  20.

Poznań ,  dnia 1. Października 1853.
T e o d o r  B a a r l h .

Dla t rzech uczniów,  uczęszczających do szkól 
tu ta jszych,  jeszcze jest miejsce w mojej  pensyi- 

R. d u n g  m a n n.
Sw. Marcin Nr. 2 5 . / 2 6 .  na picrwsze'm piętrze-

Nową posyłkę  u lub ionych szczero rzymskich 
i niemieckich st rón odebra ła

księgarnia B r a c i  S z e r k  w Poznaniu.

Kur s  g i e ł d ;  Be r l i ń s k i e j .

Dni a  6. P a ź d z i e r n i k a  1853.

P o ży czk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d ito  z ro k u  185 0 ..............
d i to  7. roku  1 8 5 2 . ..............

O ldigi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p re m ió w  han d lu  m o rs k ie g o  . . . 
d i to  M archii  E l ek to r a ln e j  i N o w e j  . .
dito  m ias ta  B e r l i n a ...................................

L i s ty  z a s ta w n e  M archi i  E lek t ,  i N ow ej  
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . .
d i to  P o m o r s k i e .......................
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . .  
d ito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
d ito  S z l ą s k i e .............................
d i to  P r u s  Zachodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
A kc ie  ko le i żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk .

.St„-
, .a

o CI

pl a  p r .  k u r a n t

papu

G
G
G
34

•G
41
31
■G
31
4
31
31
3 1
4

3 1

101
101

1005 
98 j

98 J

95j

tool
101
101

90

991 
II Oj
91 j

LL;
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z e n ic y ,  s z e f e l .....................................
Z y t a , s z e f e l .............................................
. Ję czm ien ia ,  s z e f e l .................................
O w s a ,  s z e f e l .............................................
T a t a r k i , s z e f e l .........................................
G r o c h u ,  s z e f e l .........................................
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l .............................
S i a n a ,  c e n t n a r  ........................................
S lo in y ,  k o p a .............................................
M a s ł a , g a r n i e c .........................................
S p i r i t u s u  (b e c z k a  120  k w . ) 8 0  J T r a l

D i i . 7. Październik®-
1853 .  r.
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2 16 2 20
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